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JAK POPRAWIĆ BYT URZĘDNIKA?
Pan inżynier Stefan Szemliński, pod tytułem 

„Sprawy urzędnicze" ogłosił w Kurjerze Warszawskim 
z dnia 20 marca 1030 r. następujący artykuł:

„ S p ra w a  a d m in is tra c j i  w  Po lsce  je s t  c iąg le  a k tu a ln a . Z j e ­
d n e j s tro n y  chodzi o je j  sp ra w n o ść  w  u rz ę d o w an iu , z d ru g ie j 
o je j  u p o sażen ie , p o z w a la ją c e  zasp o k o ić  m in im u m  eg zy s ten c ji. 
S ły szy m y  w ięc n ie je d n o k ro tn ie  ap e l z w ysok iego  m ie js c a  do 
u rz ęd n ik ó w , aby  u s iln ie  i p iln ie  p ra c o w a li , s ły sz y m y  w n io s k i 
ró żn y c h  s tro n n ic tw  se jm o w y ch  o p rze zn a c ze n ie  m iljo n ó w  n a  
p o le p sz en ie  p łac  u rzęd n iczy ch ,—  z d ru g ie j zaś  s tro n y  d o w ia ­
d u je m y  się, że w y d a tk ó w  pow y ższy ch  b u d ż e t p a ń s tw a  n ie  z n ie ­
sie, że t rz e b a b y  n a ło ży ć  sp ec ja ln e  p o d a tk i, a sp o łeczeń stw o  je s t  
ju ż  p o d a tk a m i p rzec iążo n e , że s k a rb  p a ń s tw a  w in ie n  n aw et 
u rz ę d n ik o m  t. zw. m ie sz k a n io w e  za  ro k  1928 i 1929 i t. d.

P o m im o  ty ch  tru d n o ś c i i sp rzeczn o śc i m u s i s ię  je d n a k  z n a ­
leźć ja k ie ś  w y jśc ie , bo idz ie  tu  o życie  m as u rz ęd n iczy ch  i ich 
ro d z in . C hodzi o u m o ż liw ie n ie  u rz ęd n ik o m  z a ro b ie n ia  d o d a tk o ­
w o do sw oich  u p o sażeń  d rogą  uczc iw ą  i le g a ln ą  n iezb ęd n y ch  
śro d k ó w  do życia. T rzeb a  dać im  n a  to czas, a  czas te n  m o żn a  
u zy sk ać  je d y n ie  p rzez  sk ró cen ie  t rw a n ia  u rz ę d o w an ia , np. o 1 
g odzinę  i p rz e su n ą ć  p o czą tek  u rz ę d o w a n ia  n a  godz. 8 z r a n a  
ta k , że o godz. 2 po poł. g o d z in y  b iu ro w e  b y ły b y  u k ończone , 
czy li u rz ę d o w an ie  trw a ło b y  6 godzin , z a m ia s t, j a k  obecn ie, 7 
godzin . W te n  sposób  u rz ę d n ik  po p o łu d n iu  m ia łb y  k ilk a  go­
dz in  do ro z p o rz ą d ze n ia  d la  ja k ie g o  pobocznego  za jęc ia , k tó re b y  
m u  u m o ż liw iło  eg zy sten c ję .

S p raw n o ść  u rz ę d o w a n ia  n ie  u c ie rp ia ła b y  n a  te j  re fo rm ie  
w  ż ad n y m  p rz y p a d k u . P rze d e w sz y s tk ie m  siedem  godzin  z rzędu  
p ra c y  u m y s ło w ej je s t  w ogóle za w ie le , aby  r e z u l ta ty  m og ły  
n a p ra w d ę  być d o d a tn ie , aby  czas ten  n ie  o g ra n ic z a ł się  ty lk o  
na  „ d o s ie d z e n iu "  w  b iu rz e  do oznaczonego  te rm in u . Ma się ro ­
zum ieć, m am  tu  n a  m y ś li s ta łą  p ra cę  b iu ro w ą , gdyż sp o ra d y ­
czne p rz y p a d k i p rz e d łu ż e n ia  g odzin  u rz ę d o w a n ia  w  ra z ie  n ie ­
odzo w n ej p o trz e b y  m u s ia ły b y  być z a rzą d z an e , a le  za o sobnem

w y n a g ro d zen iem  o 50 proc. w yższem  od w y n a g ro d z en ia  n o r ­
m alnego .

U rzęd n ik , k tó ry b y  m ia ł  m ożność  z a p ra c o w a n ia  p oza  g o d z i­
n a m i sw ego u rz ę d o w a n ia , k tó reg o  n ie  d ręczy ły b y  m y śli, skąd  
w ziąść  n a  z a sp o k o je n ie  n iezb ęd n y ch  p o trz e b  sw ej ro d z in y , o 
ile żb y  c h ę tn ie j i in te n s y w n ie j  p ra c o w a ł w liiu rze , a w ięc i w y ­
d a jn o ść  jego  p ra c y  u rz ę d o w ej p o d n io s ła b y  się zn ak o m ic ie . P rzez  
z a jęc ie  p o p o łu d n io w e , trw a ją c e  2 do 3 godzin , n ie  o d b ie ra łb y  
p rac y  in n y m  p ra c u ją c y m , bo p rzecież  m óg łby  w y k o n y w ać  ty lk o  
te  c zy n n o śc i pom ocnicze , k ró tk o trw a łe ,  poboczne.

A sp o łeczeń stw o  m u s ia ło b y  się p rzy zw y cza ić  do now ych  
godzin  u rz ę d o w an ia  te m b a rd z ie j , gdy  n ic  s tać  go na  d o s ta tecz n e  
w yn  ag ro  dzen ie  u rz  ęn i ków.

K zueam  ty c h  k ilk a  uw ag , w  celu  w y w o ła n ia  d y s k u s ji w 
ło n ie  p rz e d ew szy stk ie m  sam e j rzeszy  u rzęd n icze j. J a k k o lw ie k  
p ro p o n o w a n a  re fo rm a  m oże m ieć i ja k ie  z łe  s tro n y , je d n ą  m a  
bezsp rzeczn ie  d o b rą  —  nic s k a rb u  p a ń s tw a  n ie  k o sz tu je . Ma się 
rozum ieć , że sk ró cen ie  czasu  u rz ę d o w a n ia  n ie  m oże m ieć  ż ad n e ­
go w p ły w u  n a  szu k a n ie  ś ro d k ó w  p o d n ie s ien ia  w ogóle b a rd zo  
n isk ich  p łac  u rz ę d n iczy c h " . —

Szanowny autor poruszył godny uwagi temat. 
Skrajna nędza, jaka otacza ogół urzędniczy, każe szu 
kac różnych sposobów, by ową nędzę, a z nią kom­
pletną ruinę wielu istnień, choć na dalszy czasokres 
odwlec.

Jednym z takich środków jest projekt p. inżynie­
ra Szemlińskiego. Wychodząc z założenia, że „tonący 
brzytwy się chwyta", uważam że rzeczywiście projekt 
taki mógłby wielu z naszych kolegów postawić na nogi 
i, jak wspomniałem wyżej, odwlec na jakiś czas ich 
ruinę materjalną.
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Nasuwa mi się tu  jednak  myśl, iż nie należałoby 
zapominać o tem, że prócz ru iny  m ater ja lne j ,  grozi 
urzędnikom stokroć potworniejsza w skutki -  ru ina 
ich zdrowia, to jedno, a następnie —  czy można przy 
obecnem bezrobociu rzucić na rynek p racy  kilkadzie­
siąt tysięcy urzędników państwowych z nadzieją że 
choć m aleńka ich cząstka pracę uboczną znajdzie?

Przypuśćm y jednak, że znalazł się taki urzędnik, 
który  przy realizacji p ro jek tu  p. inżyniera Szemliń- 
skiego, miał to szczęście iż otrzymał wieczorowe za­
jęcie; odliczywszy czas na drogę (wielu urzędników 
z powodu głodu mieszkaniowego zamieszkuje podm iej­
skie okolice), obiad i choć półgodzinny wypoczynek, 
urzędnik  tak i będzie mógł ponownie s tanąć do pracy 
około godz. 6 wiecz., o godz. 9 ukończy wieczorowe 
zajęcie i jes t  w domu ó 10 wieczorem. I tak  dzień po 
dniu, aż wreszcie, po niedługim czasie, wyczerpią się 
siły i pracownik będzie zupełnie niezdolny do pracy. 
Nie zapom inajm y o tem, że niema w Polsce urzędnika 
któryby był należycie odżywiony, a zatem samo przez 
się rozumie się, że jest on mniej odporny na wszelkie 
choroby i posiada słabsze od innych siły.

Poruszyć należy również nie pozbawiony znacze­
nia fakt, że pracow nik  taki, będąc w domu li tylko 
„gościem", o ile jest rodzinnym, nie będzie miał ża­
dnego wpływu na ukształtowanie się norm alnych  w a­
runków  swego życia rodzinnego i nie będzie miał m o­
żności czuwania nad  wychowaniem swych dzieci. Po­
m ijam  tu b rak  czasu na rozrywki ja k  teatr, kino itp., 
gdyż na takowe nie posiada funduszu nawet wyższy 
urzędnik  państwowy.

Nawiasem nadmienić wypada że urzędnicy sądowi, 
a w szczególności ci, k tórzy p racu ją  na prowincji, ze 
względu na  ogrom pracy  w swym urzędzie, są już 
obecnie zajęci p racą  wieczorową, zupełnie nie o- 
p łacaną i należyte uregulowanie tych anorm alnych 
warunków, jest od dłuższego czasu troską naszych or­
ganizacyj zawodowych.

Zestawiając dobre strony pro jek tu , zawarte  w ar­
tykule „Sprawy urzędnicze" z przytoczonemi wyżej 
uwagami, m usim y rozważyć dokładnie, co z dwojga 
złego jes t  lepsze: czy groźba ru iny  m ater ja lne j,  cią­
żąca obecnie nad głową każdego z urzędników, czy też 
groźba ru iny  zdrowia, n ieunikniona w razie nadm ier­
nego przeciążenia pracą. P ragnąłbym  zatem bardzo, 
żeby nasi koledzy, co zresztą i p. inżynier Szemliński 
w swym artyku le  zaleca, w tej tak  ważnej dla nas re­
formie wypowiedzieli się na  łam ach Apelu.

J. P rzyłuski

Zmiana na stanowisku 
Ministra Sprawiedliwości.
Z okazji zm iany gabinetu ustąpił p. Feliks D ut­

kiewicz ze stanowiska Kierownika Ministerstwa Spra­
wiedliwości i powrócił na stanowisko Prezesa Sądu 
Apelacyjnego w W arszawie. Przed kilkoma zaledwie 
miesiącami powitaliśmy p. Dutkiewicza na stanowisku 
szefa naszej władzy naczelnej, ciesząc się, że urząd ten 
objął sędzia zawodowy, którego cechowało należyte

zrozumienie ciężkiej i odpowiedzialnej p racy  urzędni­
ków sądowych, k tórych  zawsze darzył pełną życzli­
wością i poparciem. Zaraz po objęciu kierownictwa 
M inisterstwa Sprawiedliwości zainteresował się p. D u t­
kiewicz naszemi potrzebami i poparł nasze zabiegi o 
zmianę tabeli stanowisk, jed n ak  kró tk i czas pozosta­
wania na  stanowisku Ministra nie pozwolił m u  na 
całkowite zrealizowanie naszych postulatów. Dzięku­
jąc serdecznie za dotychczasowe dowody wielkiej ży­
czliwości, w yrażam y przekonanie, że p. Dutkiewicz 
będzie na  swem stanowisku Prezesa Sądu Apelacyj­
nego nadal darzył urzędników sądowych niezmiennem 
zaufaniem, poparciem i zrozumieniem ich potrzeb.

Równocześnie tekę Ministra Sprawiedliwości ob­
ją ł  ponownie p. Stanisław Car, znany przyjaciel s tanu 
urzędniczego w sądownictwie. Mamy zaszczyt powi­
tać serdecznie i z radością p. Ministra, znam y bowiem 
jego głęboką troskę o dobro sądownictwa, u s tro ju  
którego jest organizatorem i k tóry  zna dokładnie waż­
ność spełnianej przez nas służby, świadomość tego 
każe nam  przypuszczać, że p. Minister Car przyczyni 
się do zrealizowania słusznych postulatów naszych, 
któremi tak szczerze i serdecznie się interesował. W ie­
rzymy niezłomnie, że p. Minister, j a k  dotąd, tak  i n a ­
dal otoczy nasz stan swą opieką, rezultatem której 
będzie spełnienie naszych zamierzeń co do dawno o- 
czekiwanej popraw y bytu.

Racjonalizacja pracy 
w sądownictwie.

Stając na wezwanie Sz. Autorów artykułów  „Ra­
cjonalizacja pracy w sądownictwie", zamieszczanych 
na  łam ach „Apelu", pozwolę sobie rzucić kilka uwag, 
dotyczących tej racjonalizacji, lecz —  jako urzędnik 
p ro k u ra tu ry  —  uwagi swe odniosę w większej części 
do czynności kancelaryjnych w p ro k u ra tu rach  okrę­
gowych.

Podstawą uspraw nienia  sekretarja tów  p ro k u ra ­
torskich przy obecnie istniejących —  z jednej s trony 
szczupłych etatach, z drugiej zaś — nadm iernej ilości 
pracy, jes t  osiągnięcie m axim um  wydajności pracy, 
przy jednoczesnem użyciu minimalnej ilości czasu na 
poszczególne czynności.

Kwest je te można pogodzić przez wprowadzenie 
niżej wyszczególnionych ulepszeń.

I. Wychodząc z założenia, że p ro k u ra tu ra  sądu o- 
kręgowego stanowi jednolitą całość, uważam za w ska­
zane prowadzenie jednego reperto rjum  .spraw karnych 
dla całej p rokura tu ry ,  bez względu na rodzaj spraw 
(pospolite, prasowe, karne skarbowe itp .),  bez wzglę­
du na k ierunek nadany sprawie (umorzenie, oskarże­
nie, przekazanie innej władzy) oraz bez względu na 
miejsce przestępstwa (obecny podział na rejony pro­
kura torsk ie) .

To co się dzieje dziś w tej dziedzinie, nie zdoła n i­
gdy uspraw nić sekre tarja tu  prokuratorskiego, gdyż je ­
dna i ta  sam a sprawa zapisywana jest do 3 i 4 reper- 
torjów i za jm uje  czas tyluż urzędnikom, a m ianowi­
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cie: obywatel X wnosi skargę do p rokura tu ry ,  adreso­
waną na imię p ro k u ra to ra ;  zapisuje ją  jeden urzędnik 
sekre tarja tu  do księgi wpływu, następnie drugi urzęd­
nik po zaznajomieniu się z treścią skargi zapisuje ją 
do właściwego reperto rjum  („Kop* — u prok. okręg.) ; 
dalej spraw a przez kierownika sekre tarja tu  dochodzi 
do rąk  p rokura to ra ,  k tóry —  jeśli dopatru je  się w niej 
cech przestępstwa, ściganego z urzędu i podlegające­
go sądowi okręgowemu —  przekazuje ją  p rokura to ro ­
wi rejonowemu dla nadania biegu (w innych wypad­
kach nadaje bieg bezpośrednio) ; urzędnik p ro k u ra to ­
ra rejonowego znów zaznajam ia się z treścią skargi 
i zapisuje ją do reperto rjum  tegoż p ro kura to ra  (Ds), 
uwidaczniając następnie cały ruch sprawy w toku do­
chodzenia lub śledztwa.

Dalej w zależności od wyników dochodzenia- 
sprawa w raca do p rokura to ra  okręgowego, lecz już do 
innego repertorjum  („Kp.“ — repert. oskarżeń „ U " — 
repert. umorzeń i t. p.).  W  razie zapadnięcia wyroku 
skazującego sprawa przechodzi jeszcze do jednego re­
pertor jum , mianowicie do repertorjum  „W ‘, do któ­
rego należy również „kontrola należności sądowych", 
stanowiąca odrębną całość.

W  ten sposób, jak  widzimy, przy jednej sprawie 
zajętych jest dwuch prokuratorów  i 6 urzędników oraz 
sześć pozycyj w różnych księgach.

Ażeby przy tym systemie dojść do finału sprawy, 
trzeba iść „po nitce do kłębka" —  od b iurka do b iu r­
ka, od reperto rjum  do repertorjum .

Dla uproszczenia pracy uważałbym za bardziej 
wskazane wprowadzenie jednego repertorjum , obej­
mującego czynności wszystkich wyszczególnionych wy­
żej urzędników sekretarja tu  za wyjątkiem  urzędnika, 
prowadzącego księgę wpływu, pozostawienie której 
uważałbym za bardzo pożądane.

Również konieczny jest tak  zw. „dziennik prezy- 
d jalny" do spraw personalnych, adm inistracyjnych, 
i t. p.

P ro jek t mój w praktyce przedstawiałby się n a­
stępująco :

1) całkowitą pocztę dzienną (sprawy wpływające 
po raz pierwszy jako nowe) zapisuje się do repertor- 
j u m :

2 ) następnie urzędnik prowadzący repertorjum  
oddaje pocztę kierownikowi sekretarja tu , k tóry — o 
ile i w jakim  zakresie p ro k u ra to r  okręgowy to sobie 
zastrzegł przedstawia ją  prokuratorowi do przej­
rzenia ;

3) p ro k u ra to r  okręgowy stawia swą parafę na do­
wód przejrzenia i zwraca ją  kierownikowi sekretar- 
j a t u ;

4) kierownik sekre tarja tu  odręcznie oznacza któ­
remu z prokuratorów' rejonowych według przyjętego 
wr p rokura tu rze  podziału czynności sprawTę należy 
przedstawić (o ile p ro kura to r  okręgowy dla poszcze­
gólnego w ypadku nie zrobił w yjątku) i oddaje pocztę 
z powrotem jednem u z urzędników zajętych przy re­
pertorjum , który, po odnotowaniu przydziału w re­
pertorjum , oddaje sprawry właściwym prokuratorom  
rejonowym za pokwitowaniem.

Ruch sprawy będzie odnotowywany w7 repertor­
jum  zawsze pod jednym  numerem, adresatem zaś

byłaby „P ro k u ra tu ra  Sądu Okręgowego" nie wice czy 
podprokura to r re jonu" (wyjątek stanowiłyby pisma 
podpisywane przez p ro kura to ra  okręgowego). Zysk 
czasu jest wprost olbrzymi, bowdem gdy obecnie prze­
ciętnie w' p rokura tu rze  przy tych sprawach zajętych 
jest 14 osób i wszystkie one są niezmiernie obciążone, 
w'edług mego dokładnego obliczenia tę samą pracę w y­
konałoby 12 osób z wrynikem daleko lepszym tak  dla 
siebie , ja k  i dla sprawności urzędu. Trzeba tylko od­
powiednio opracować w7zór reperto rjum  (co zresztą 
nie wrydaje mi się czemś t ru dnem ), któreby zawierało 
wszystkie zasadnicze wpisy od chwili zapisania spra­
wy aż do wzmianki o w ykonaniu wyroku włącznie 
(wzór takiego repertorjum  m am  w' opracowaniu i na 
żądanie przedstawię). Konieczne jest znaczne zm niej­
szenie ilości rubryk  repertorjum .

II. Drugą spraw'ą, zmierzającą do uproszczenia 
pracy, jest nadm ierna ilość sprawmzdań w sprawach, 
przewidzianych okólnikiem M inisterstwa Sprawiedli­
wości z dnia 30 czerwca 1928 r. N. 1405 (N.P.)28 (Dz. 
Urz. Nr. 14 str. 256). Ze wTzględu na wym agania wiadz 
zwierznich przedstawiania w sprawmch wyszczególnio­
nych w' okólniku sprawmzdań perjodycznych, sp ra­
wozdania te znacznie obciążają zarówmo prokuratorów7, 
jak  i sekre tarja ty  prokuratorsk ie .  W skazanem  byłoby 
składanie sprawozdań w7 sprawach wyjątków7ego zna­
czenia.

III.W kwestji sprawozdań okresowych statystycz­
nych uw7ażałbym za konieczne zmiejszenie ilości tych 
sprawozdań (obecnie w7 ciągu roku składa się norm al­
nie 20 sp raw ozdań).

IV. Nie było, niema i nie będzie tak  doskonałego 
stanu w urzędach sądowych, żeby przy istniejących 
obecnie etatach można było załatwić wszystką pracę, 
jak a  w7płynie w ciągu dnia. Ażeby nie stw7arzać zale­
głości i nie powodować w następstwde słusznego n a ­
rzekania interesantów7, urzędnicy zmuszeni są praeo- 
w7ać poza godzinami urzędowemi. Dotychczas, mimo 
istniejącej w7 tej mierze ustawy, urzędnik sądowy za 
nadliczbowe godziny pracy nie otrzym uje żadnego wy­
nagrodzenia, boć te „rem uneracje" ,  wynoszące prze­
ciętnie 30 —  40 zł. (sic!) rocznie na jednego urzędni­
ka (nie wszyscy zresztą są szczęśliwcami do o trzym a­
nia nawet takiej sumy) nie pozostają w żadnym sto­
sunku z tem, coby urzędnik otrzymał, gdyby działanie 
ustaw y nie ograniczało się tylko do w ydrukow ania jej 
w7 Dzienniku Ustaw R. P.

Robotnik fabryczny, od którego częstokroć nie są 
wymagane żadne kwalifikacje, nawet fachowe, za p ra ­
cę naliczbową otrzym uje stosowne wynagrodzenie, u- 
rzędnik zaś, od którego wymaga się zarówno pod 
względem kwalifikacyj zawodowych, jak  i pod wzglę­
dem sumienności, obowiązkowości i t. p. bardzo dużo, 
za swą pracę nadliczbowy nie o trzym uje nic.

Przyznać trzeba, że polski urzędnik sądowy może 
być wzorem urzędnika państwowego: dziś, gdy oprócz 
głodowej pensji nic nie otrzymuje, godzinami całemi— 
po godzinach urzędowych ślęczy nad biurkiem  czy to 
w7 urzędzie, czy też w7 domu, dążąc do wykazania jak  
największej obowiązkowości i, co najważniejsze, na- 
ogół na sw7ą dolę nie narzeka.
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Płaca za godziny nadliczbowe dodałaby urzędni­
kowi sądowemu jeszcze większej otuchy do wytężenia 
swych sił w pracy dla dobra Państwa.

V. Do ulżenia pracy urzędnikowi sądowemu w 
znacznej mierze przyczyniają się druki, ale druki ta ­
kie, jakie rzeczywiście są używane w dużych ilościach, 
a nie takie, które są używane bądź w minimalnych 
ilościach, bądź też treścią niedostosowane do potrzeb 
sekretarja tów ; przerabianie i uzupełnianie takich d ru ­
ków zabiera więcej często czasu, niż napisanie ręcznie 
takiej samej treści pisma. Należałoby może zmniejszyć 
ilość wzorów druków, a wzbogacić treść ich.

Niezależnie od tego byłoby bardzo pożądane, aby 
prezes sądu, jako władza asygnująca, miał stale nie­
wielki kredyt na druki, które mogą być konieczne n a­
gle i przez krótki czas (np. w związku z ogłoszeniem 
am nestji)  oraz inne, k tórych posiadanie okaże się nie­
odzowne w danym urzędzie, a które są wynikiem do­
świadczenia w pewnym kierunku i nie są przewidzia­
ne regulaminami (prawo zwyczajowe urzędu).

Dziś w niektórych sądach uzyskanie kilku złotych 
na wykonanie niezbędnych i pilnie potrzebnych d ru ­
ków w drukarn i  prywatnej więcej za jm uje  czasu, niż 
samo zrobienie tych druków. Natomiast na powiela­
czu, szapirografie i na maszynach do pisania nie za­
wsze jest możliwe robienie druków.

VI. Rozpowszechnione obecnie łapactwo i pokątne 
pisarstwo w dużym stopniu obarcza urzędy sądowe 
wogóle, a p ro k u ra tu rę  w szczególności. M ultum skarg 
i podań, które powinny.być bezpośrednio złożone wła­
ściwym sądom lub nawet innym urzędom niesądowym, 
petenci wnoszą do p ro k u ra tu ry .  Ze względu na stale 
zwiększającą się ilość adwokatów, istniejące obecnie 
„biura porad praw nych" są nietylko dla publiczności 
zbyteczne, ale nawet szkodliwe i to zarówno mater- 
jalnie, jak  i moralnie. M aterjalnie — gdyż klient za 
napisanie takiego podania zapłacił i pożądanego re­
zultatu nie uzyskał, moralnie — gdyż nieraz stwarza 
u naiwnego petenta (za podszeptem dbającego o swój 
prestige „kierownika biura po rad 'p raw nych")  domnie­
manie, że urząd państwowy tendecyjnie załatwił po­
danie odmownie lub nieprzychylnie.

VII. Dla racjonalizacji pracy ogromne znaczenie 
ma należyta obsada urzędów. Do takiego urzędu jak  
p rokura tu ra ,  gdzie każdy urzędnik  jest prawie samo­
dzielnym, gdzie praca jest bardziej systematyczna niż 
w7 innych urzędach sądowych, gdzie gruntow ne zazna­
jomienie się z czynnościami już nie mówię w całym 
sekretarjacie, lecz tylko w jednym dziale —  wymaga 
dla najzdolniejszego urzędnika conajmniej 2-ch mie­
sięcy, gdzie wreszcie przejście urzędnika z jednego 
działu na drugi nie jest zmianą, polegającą —  po­
wiedzmy wyłącznie na zasileniu tego działu o jedną 
osobę, lecz polega na rozpoczynaniu pracy od „A“ , 
urzędnik  musi być doborowym, a takim  może być tyl­
ko urzędnik zawodowy. Niestety przełożeni nasi nie 
chcą lego zrozumieć i w p ro k ura tu rach  spotyka się 
znaczny procent urzędników kontraktowych - s tu­
dentów uniwersytetów. Jakkolwiek element wykształ­
cony jest bardzo pożądany w służbie państwowej wo­
góle, a już ze wszystkich urzędów sądowych w7 p ro k u ­
ra turach  szczególnie, to jednak  student jako urzędnik

niezawodowy, zgóry wie kiedy skończy swą pracę, jak  
się zdarza, odpowiednio — w sensie u jem nym  dla do­
bra służby — służbę swą pełni. Jestem  wielkim zwo­
lennikiem udzielania jaknajda le j  idącej pomocy stu­
dentom, uważam jednak, że studenci mogą być p rzy j­
mowani tylko do sekretarja tów  sądów apelacyjnych 
lub okręgowych, w żadnym zaś wypadku do p ro k u ra ­
tu r  okręgowych.

Wacław Kiecol 
Naczelny Sekretarz P ro k u ra tu ry  

Sądu Okręgowego w Lublinie

Obciążenie seKretarjatów.
Jeżeli m am y mówić o racjonalizacji pracy kance­

laryjnej,  to przedewszystkiem należy wykazać brak 
siły kancelaryjnej, to jes t  etatów urzędników kance­
laryjnych, gdyż racjonalizacja pracy może zaledwie 
w znikomej części uprościć czynności sekretarjatów, 
które działają zawsze w ram ach obowiązujących ustaw 
i regulaminów.

Od 1 lipca 1929 r. t. j. z wprowadzeniem w życie 
kod. post. karn. i regulaminów ogólnego i wewnętrzne­
go w7 sekretarjatach, a tembardziej w sekretar ja tach  
sądów grodzkich, praca znacznie się wzmogła przez:

a) powiększenie właściwości przedmiotowej, a co 
za tern idzie i prący kancelaryjnej,

b) przyjmowanie zaliczek na koszta postępowa­
nia w sprawach karnych z prywatnego oskarżenia 
i następnie zwracanie takowych po ukończeniu spraw 
(art. 554 § 1 p. k. p . ) .

c) wypłacanie świadkom i biegłym wynagrodze­
nia za stracony dzień i koszta podróży, albo djety 
(art. art. 566, 567, 568, 569 i 570 k. p. k.).

d) wykonanie wyroków w myśl § 168 regulami­
nu wewn.,

e) obliczanie kosztów postępowania,
f) przygotowanie projektów różnych postanowień 

i zarządzeń (§ 216 reguł, wewn.),
g) przygotowywanie i doręczanie odpisów7 posta­

nowień wr myśl art.  50 k. p. k.
oraz spora ilość innych czynności prócz wymienio­
nych wyżej, a przewidzianych regulaminami wew­
nętrznym i ogólnym.

Przy załatwianiu tych czynności sekre tar ja t  musi 
w7ykonać cały szereg przeróżnych formalności, któ­
rych przy istnieniu przepisów poprzedniej u. p. k. 
nie było.

W tym czasie kiedy trw a ją  rozprawy sądowe je ­
den urzędnik sądowy musi zajmować się wyłącznie 
pisaniem rachunków7 na wynagrodzenie świadków7 
i biegłych w7 spraw7ach karnych — w7 dwóch egzempla­
rzach każdy i żadnych innych czynności załatwiać 
wówczas nie jest w7 stanie. Przeto w7 sądzie grodzkim, 
gdzie pracuje dwóch urzędników7 (sekretarz i kance­
lista) samo przez się rozumie się, że w7szystkie czynno­
ści biurowe m uszą być załatwione poza godzinami u- 
rzędowemi, czyli wieczorami do późnej nocy.
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Przy rozpoczęciu 1930 r. praca jeszcze bardziej 
powiększyła się przez wprowadzenie repertorjów 
w sprawach karnych wg. nowych wzorów, przewidzia­
nych regulaminem wewnętrznym.

W  ogóle kodeks postępowania karnego i regulami­
ny nakładają  na sekretarzy, a szczególniej na sekre- 
ta r ja ty  sądów grodzkich, bardzo dużo pracy, dotych­
czas w sądach grodzkich nie praktykow anej.

Ponieważ nie zamierzam na tem miejscu kryty­
kować obowiązującego prawa, zaznaczyć jednak  muszę, 
że przez przepisy nowego praw a praca  znacznie się 
wzmogła i wymaga powiększenia w sądach grodzkich 
liczby urzędników kancelaryjnych.

Jeżeli, przy tem obciążeniu sekretarja tów  sądów 
grodzkich, norma, która przyjęta była dotychczas 
przez Ministerstwo Sprawiedliwości, pozostanie i na­
dal, to sek re tar ja ty  będą miały dużo zaległości.

Praca wieczorowa weszła w norm alny  tryb służby 
urzędnika sądowego i uchodzi obecnie prawie za obo­
wiązkową; praca ta nie jes t  zupełnie opłacaną, nato­
miast jest ogromnie szkodliwą dla zdrowia danego u- 
rzędnika.

Tutaj właśnie z uznaniem warto  podkreślić sło­
wa wiceprezesa Sądu apelacyjnego w Warszawie p. Ka­
zimierza Fleszyńskiego: „nie sposób nie zwrócić uwagi 
na nierównomierność rażącą podziału pracy (kance­
lary jne j)  pomiędzy  sądy różnych naszych instan-
cyj sądowych. Gzem niższa instancja, tem więcej p ra ­
cy, tem mniej jednocześnie urzędników, tem niższe 
ich stopnie służbowe".

Oprócz obciążenia sekretarja tów  przez nowe prze­
pisy, jeszcze są inne czynności, a mianowicie załatwia­
nie interesantów. Sekre tarja t  musi każdego zgłaszają­
cego się in teresanta załatwić i wyjaśnić, gdzie ma co 
otrzymać, dokąd się udać, tudzież wydawać odpisy 
protokółów posiedzeń sądowych, wyroków i t. p. Bar­
dzo często bywa, że cały dzień nic z pracy biurowej 
nie da się załatwić.

Musimy przeto otwarcie przyznać się, że położe­
nie urzędników sądowych, w szczególności w sądach 
grodzkich, jest opłakane, ponieważ wobec nadm ierne­
go przeciążenia nie są oni w możności należycie speł­
niać obowiązków służbowych, zaś o pracy kulturalno- 
oświatowej muszą zapomnieć i wykreślić ją  ze swe­
go bytowania.

Wobec tego zachodzi bezwzględna konieczność 
zwiększenia etatów urzędników kancelaryjnych, o co 
należy bezwzględnie wystąpić w Ministerstwie Spra­
wiedliwości, gdyż o ile wiemy, n u r tu je  tam  pogląd za 
u trzym aniem  dotychczasowej norm y etatów.

Piotr Bahan.

Prawo i awans.
K onstytucja Rzeczypospolitej Polskiej zawarowa- 

ła swym obywatelom równość swobód obywatelskich, 
znosząc tytuły (prócz naukowych) i t. d., aby w ten 
sposób dać krajowi typ obywatela, równego w prawach 
i obowiązkach z innymi współobywatelami.

Myśl piękna, lecz jak  jej daleko do urzeczywist­
nienia. W każdej dziedzinie naszego życia państw o­

wego, społecznego lub prywatnego spotykamy się 
wręcz z odmiennemi kierunkami. Inaczej traktow any 
jest chłop, inaczej inteligeńt, robotnik i ci wszyscy, 
których zaliczamy, mimo wszystko, do t. zw. klas spo­
łecznych. A konstytucja  milczy... Bo tak być musi, bo 
życie nie da się nagiąć do ustaw i rozporządzeń, bo 
ono m a w sobie zbyt wiele niespodzianek, zwłaszcza 
w czasach XX wieku.

Ustawa o państwowej służbie cywilnej, prócz kil­
kunastu artykułów dotyczących praw urzędników, 
w pozostałych przepisach mówi, jeśli nie o wym aga­
niach od urzędników, to o ich obowiązkach, a tych o- 
statnich jest bardzo wiele. Tym razem chcę poruszyć 
ich praw a i to specjalnie w dziale sądownictwa. Jest 
rzeczą zbędną wymienianie ich w szczegółach, są one 
bowiem znane urzędnikom  i tym wszystkim, którzy 
bezpośrednio s tykają  się z niemi.

Dążeniem każdego urzędnika w całej Rzeczypos­
politej Polskiej jest najwyższe awansowanie w stop­
niach służbowych w zależności od posiadanej katego- 
rji i ustawy uposażeniowej, która wspomina również
0 latach pracy, starszeństwie i t. p. w arunkach , nie­
zbędnych do awansowania. Notorycznie jest wiadomym 
fakt, że urzędnik III kategorji po 6 latach służby otrzy­
m uje  zaledwie X st. sł., a urzędnik  II kategorji po 9-iu
1 więcej latach otrzym uje w najlepszym w ypadku VIII 
st. sł. I ten stan rzeczy nikogo specjalnie nie dotykał, 
bo działo się to w myśl „prawa". A jeżeli urzędnik, 
którego nazwijmy X. po przesłużeniu około 3 lat w są­
downictwie otrzymuje w III kategorji 1.1.1929 r. — X 
st. sł., 1.7.1929 r., już w II kategorji (gdyż w między­
czasie zdał egzamin) —  IX st. sł., 1.1.1930 r. — VIII 
st. sł., a są dane, że od 1.7.1930 r. otrzyma VII st. sł., 
to doprawdy dla tego urzędnika zabraknie niedługo 
stopni służbowych, wziąwszy przytem pod uwagę jego 
młody wiek. Zdawaćby się mogło, że jes t  to człowiek 
o wybitnych zdolnościach, lecz przypuśćmy, tak  nie 
jest, czemu tedy urzędnik ten zawdzięcza swój szybki 
awans? Czy tylko temu, że zna jdu je  się przy... „ołta­
rzu". J ak  wobec tego m ają  nazwać przyczyny wspom­
nianego rekordowego awansowania urzędnicy, którzy 
bez przerwy p racu ją  w sądownictwie polskim od jego 
powstania, a prócz tego m ają  kilka lub kilkanaście lat 
służby u b. zaborców i posiadają  IX lub VIII st. sł.?

Przykład powyższy nie jest w życiu sadowników 
w yjątkow ym  wypadkiem, lecz że dzieje się tak, świad­
czą o tem głosy niezadowolenia tych wszystkich po­
krzywdzonych przy awansowaniu, którzy czekają, aby 
właściwe władze wejrzały w te anorm alne stosunki.

Jan Horoclelski.

Z życia związKów.
KIELCE — W ysokie  odznaczenie naszej koleżan­

ki. P. Kazimiera Grunertówna, wieloletnia starsza 
sekre tarka  Sądu Okręgowego w Kielcach, została w dn. 
26 lutego b. r. udekorow ana przez p. Ministra Sprawie­
dliwości krzyżem kaw alerskim  orderu Polonia Restitu- 
ta, za pracę niepodległościową i społeczną.

P. Grunertówna ' zasłużyła na to wysokie odzna­
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czenie pracą  obywatelską, poświęcając całkowicie 
swój czas poza godzinami służbowemi na pracę spo­
łeczną: w Związku Pracy  Obywatelskiej Kobiet, Zw. 
Strzeleckim, Czerwonym Krzyżu, i in., a szczególniej 
w czasach niewoli w konspiracyjnych organizacjach 
niepodległościowych oraz w okresie walk legjonowych, 
w Lidze Kobiet Pogotowia Wojennego, jako n iestru ­
dzona i pełna poświęcenia przewodnicząca tej organi­
zacji.

Niezależnie od prac społecznych, niezwykła su­
mienność i wzorowość pracy na swojem stanowisku 
służbowem, przyczyniła się również do tego jej odzna­
czenia. P rosto ta  i serdeczna przyjaźń koleżeńska któ­
re cechują p. Grunertównę w stosunku do współpra­
cowników, pozwala nam  złożyć jej pełne szczerości 
życzenia z racji  tego wysokiego odznaczenia, które jest 
i dla nas zaszczytem i radosną wieścią, że szara praca 
urzędnika została w ten sposób nagrodzona.

Zarząd Stow. Urzędu. Sąd. Okr. Kieleckiego.

ZAMOŚĆ. —  Pożegnanie Prezesa Sądu Okręgowe­
go w Zamościu p. Rom ualda Jaśkiewicza.  —  Dnia 30 
m arca  1930 r. odbyło się w lokalu Stowarzyszenia U- 
rzędników sądowych w Zamościu uroczyste pożegna­
nie odchodzącego na em eryturę pierwszego prezesa są­
du okręgowego i organizatora tegoż sądu p. Romualda 
Jaśkiewicza.

W uroczystości tej wzięli udział wszyscy miejsco­
wi urzędnicy sądowi, delegacje urzędnicze z prowincji 
i komornicy sądowi, razem około 70 osób oraz wice­
prezes sądu okręgowego p. Stanisław Różycki, zastęp­
ca prezesa sądu okręgowego.

W  pięknie udekorowanej sali, przy wspólnej ko­
lacji, żegnali urzędnicy sądowi swego najlepszego 
przełożonego i prawdziwego przyjaciela i opiekuna 
spraw urzędniczych. To też słusznie zaznaczył w swo­
jem przemówieniu kol. W ąsek  Hieronim, naczelny se­
kretarz sądu okręgowego, że urzędnicy zebrali się nie 
dla konwenansu, ani tradycji, ale z potrzeby i nakazu 
serca, aby pożegnać p. prezesa Jaśkiewicza, jako  czło­
wieka pełnego zasług, o wielkich zaletach serca i um y­
słu. W obszerniejszem przemówieniu kol. W ąsek 
przedstawił wielkie zasługi jub ila ta  w organizacji są­
downictwa, kiedy to -w 1918 r., zaraz po odzyskaniu 
niepodległości, pierwszy rzucił myśl stworzenia sądu 
okręgowego w Zamościu, będącego podówczas na ru ­
bieżach Polski, a następnie, kiedy jako pierwszy p re ­
zes zorganizował sąd okręgowy, k tóry  zgodnie z opinją 
powszechną i czynników oficjalnych jest jednym  
z najlepiej zorganizowanych sądów okręgowych.

Zasługi na tem polu oceniła Polska przez nadanie 
mu wysokiego odznaczenia „Polonia Resti tu ta“ . Za 
dobroć swoją zaś i przychylność dla urzędników zapi­
sał się p. prezes Jaśkiewicz niezatartemi zgłoskami 
w sercach urzędników, którzy żegnając go z żalem, ży­
czą mu wszekiej pomyślności.

Przemówienie swe zakończył p. W ąsek  okrzykiem, 
pochwyconym przez wszystkich zebranych: „Czcigod­
ny p. prezes Jaśkiewicz niech żyje!“

Następnie wygłosili przemówienia, nacechowane 
wielką serdecznością i szczerym żalem: kol. M arja ż u ­
kowska, kol. W anda  Budohoska i kol. Kazimierz Ko­

walski, kom ornik  z Hrubieszowa, poczem kol. Zofja 
Wójcicka st. sekretarz z Tarnogrodu i kol. Edm und 
N ahajski, księgowy sądu okręgowego, wręczyli p. pre­
zesowi pam iątkow y album. Kolega Nahajski wygłosił 
przytem ładne okolicznościowe przemówienie, wspom­
niał o zasługach p. prezesa przy organizacji sądowni­
ctwa i położonej w tak  trudnych w arunkach  pracy, 
którą oceni należycie może dopiero historja . Niech 
pam ią tka  nasza świadczy o tych zasługach. Ze szcze­
rym żalem -  kończył kol. Nahajski — żegnamy pana 
prezesa i życzymy Mu aby wytrw7ał jak  najdłużej wr 
zdrowiu i cieszył się rozwojem pozostawionego dzieła.

Album zawiera zdjęcia urzędników i komorników 
sądowych z całego okręgu zamojskiego, widoki- sądów 
i naszego Hetmańskiego Grodu, tudzież następującą  
dedykację: „Wielce Czczigodnemu P anu  Romualdowi 
Jaśkiewiczowi, Pierwszemi w Odrodzonej Ojczyźnie 
Prezesowi i Organizatorowi Sądu Okręgowego w7 Het­
m ańskim  Grodzie Zamościu, opuszczającemu to stano­
wisko po 12-letniej niestrudzonej pracy, wyrażam y 
szczerą w’dzięc,zność jako  człowiekowi i zwierzchniko­
wi za życzliwość i iście ojcowską opiekę naszych 
spraw, okazywane przez cały czas pełnienia swego wy­
sokiego urzędu i prosim y o łaskawe przyjęcie n in iej­
szej pam iątk i z historycznego Zamościa i ukochanego 
przez Niego Sądu wraz z najlepszemi życzeniami, pły- 
nącemi z głębi serc naszych. W Zamościu 1930 roku. 
— Urzędnicy i komornicy zamojskiego okręgu sądo­
wego".

Pan prezes Jaśkiewicz, dziękując za wręczony al­
bum, który, jak  się sam wyraził, przypominać Mu bę­
dzie to, za czem tęsknić będzie, zaznaczył, że z żalem 
rozstaje się z nam i i podkreślił w7 swojem przemówie­
niu, że urzędnicy sądowi, mimo ciężkich w arunków  
i złego uposażenia, wywiązują się ze swych zadań nale­
życie, przyświeca im bowiem idea dobra społeczeństwa 
i państwa.

Należy wkońcu dodać, że ludność m. Zamościa ze 
sm utkiem  przyjęła wiadomość opuszczenia sądu przez 
p. prezesa Jaśkiewicza, gdyż w* ciągu blisko 40-letniej 
p racy społecznej w Zamościu zaskarbił sobie u wszyst­
kich wielki szacunek i uznanie.

Bolesław Kozyra
Sta rszy  sekr. sądu  okr. w  Zamościu.

KATOWICE. — Sprawozdanie. —  Dnia 25 m arca  
b. r. odbyło się w Katowicach w7alne zgromadzenie Zw7. 
Sądowych Urzędników i P rak tykan tów  Apelacji Kato­
wickiej przy udziale około 110 członków.

Po zagajeniu zgromadzenia przez prezesa Związ­
ku kol. Trzemżalskiego, uczczono pamięć zmarłych 
kolegów ś. p. Spałka asyst, prokur.,  ś. p. Grylewicza st. 
sekr. sąd., ś. p. Morawy kom. sąd., ś. p. Polaczka kom. 
sąd., i ś. p. Knycińskiego sekr. sąd. przez powstanie 
z miejsc.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego walnego 
zgromadzenia oraz po złożeniu sprawozdania przez 
prezesa Związku z działalności Wydziału i po sp ra­
wozdaniu kasowem, zamianowano jednogłośnie kol. 
Żniniewicza, emeryt, naczelnika wydz. rach. przy są­
dzie apel. w Katowicach, byłego pierwszego prezesa 
Związku, Członkiem honorowym Związku.
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Po udzieleniu absolutorjum  ustępującem u Zarzą­
dowi wybrano ponownie:

prezesem Zw. kol. Trzemżalskiego, I wicepreze­
sem kol. Majchera, II wiceprezesem kol. Łichtblaua.

W skład wydziału chodzą koledzy: Giza, Hede-
szyński, Jeż, Król, Krukówna, Leszczyna, Młynarczyk, 
Mzyk, Pietryczko, Saternus, Stefek, Strycharczyk 
i Tasarek.

Zastępcami członków wydziału są koledzy:
Bortel R., Fojcik, Gawenda i Sikora.
Członkami komisji szkontrującej są koledzy: Gą- 

glewicz, Strzelczyk i Żertka, ich zastępcami są kole­
dzy Bias i Czarnota.

Członkami Sądu honorowego są koledzy: Deja,
Drzyzga i Krzykowski, a ich zastępcami kol. Kępny 
i Maks.

Komunikat z posiedzenia 
Ogólnego Zrzeszenia.

W dniu 30 marca r. b. odbyło się plenarne posie­
dzenie Zarządu Ogólnego Zrzeszenia Związków i Sto­
warzyszeń Pracowników Państwowych i Samorządo­
wych Rz. P. pod przewodnictwem p. inż. Łopuszań­
skiego.

Po odczytaniu protokółu, przewodniczący przed­
stawił sprawozdanie z udziału Ogólnego Zrzeszenia 
w odbytym Kongresie. Po dłuższej dyskusji powzięto 
decyzję w sprawie dalszego kontak tu  Ogólnego Zrze­
szenia z Centralną Komisją Porozumiewawczą celem 
jednolitej i tern skuteczniejszej wałki o byt i prawa.

Upoważniono Prezydjum  do wszczęcia energicz­
nych zabiegów o wypłatę reszty zaległego dodatku 
mieszkaniowego za r. 1928.

Przyjęto do wiadomości rezygnację dra Okęc- 
kiego ze stanowiska prezesa Ogólnego Zrzeszenia, któ­
remu wyrażono podziękowanie za działalność na tern 
stanowisku, które opuścić m usiał ze względu na dłuż­
szą chorobę. Następnie wybrano prezesem Ogólnego 
Zrzeszenia p. inż. Łopuszańskiego, a wiceprezesem p. 
dra Ostaszewskiego.

Ustalono termin Walnego Zjazdu Delegatów O- 
gólnego Zrzeszenia na dzień 1 czerwca r. b. i na tern 
obrady zakończono.

Regulamin Karny.
(ciąg dalszy).

§ 237. Mimo odesłania sprawy sądowi wyższej 
instancji dowody rzeczowe pozostają nadal w prze­
chowaniu sądu pierwszego, aż do dalszego zarządze­
nia.

§ 238. Przedmiot przyję ty  przez biuro podawczo- 
wykonawcze należy oznaczyć przez przytwierdzenie 
kartk i z wypisaną sygnaturą akt sprawy, nazwiskiem 
oskarżonego oraz liczbą księgi przechowywanych 
przedmiotów.

Z odbioru przedmiotu wydaje się pokwitowanie, 
a drugie, czerwonego koloru pokwitowanie załącza 
się do akt.

§ 240. Przedmiot może być wydany jedynie na 
pisemne polecenie sędziego i na czas czynności urzę­
dowej, poczem ma być zwrócony do dalszego przecho­
wywania. Odbiór i zwrot uskutecznia się za pokwito­
waniem.

§ 241. Jeżeli przedmiot wydany nie zostanie do 
dni 7 zwrócony do b iura podawczo-wykonawczego, na­
leży zbadać przyczynę zatrzym ania przedmiotu, zawia­
dam iając ewentualnie o tern kierownika sądu.

§ 242. Kontrola przechowywanych przedmio­
tów m a być przynajm niej raz na 6 tygodni przepro­
wadzoną, a przeprowadza ją  kierownik sądu względ­
nie inny sędzia, wyznaczony na podstawie właściwej 
księgi.

§§ 221, 222, 224 reg. og. i § 224 r. kar. Akta two­
rzą wszelkie pisma, odnoszące się do jednej i tej sa­
mej sprawy, które łączy się w porządku chronologicz­
nym, umieszczając je w osobnej okładce i opatru jąc  
odpowiednią sygnaturą. Na sygnaturę akt składa się 
cyfrowe oznaczenie oddziału (cyfra rzymska), sekcji 
(cyfra arabska),  oznaczenie repertorjum , liczby bie­
żącej tegoż oraz rok. (np. „III. Kg 15/30, III*' 5 
KA 3 /3 2 “ ).

§ 245, 246. Jeżeli w jakiejś  sprawie toczyło się 
śledztwo lub dochodzenie, akta prowadzi się dalej 
w chronologicznym porządku, jak  również pisma, od­
noszące się do wznowienia postępowania lub zatarcia 
skazania łączy się w dalszym porządku z aktam  
sprawy.

§ 248. Karty akt m ają  być ponumerowane, a je ­
śli akta dochodzeń i śledztwa obejm ują  więcej, niż 
50 kart, można, poczynając od aktu  oskarżenia w są­
dzie okręgowym, założyć nowy tom; w innych wypad­
kach tom akt liczyć winien 200 kart. Liczby kart  na­
stępnego tomu biegną dalej porządkiem chronologicz­
nym, tomy zaś akt oznacza się cyframi rzymskiemi.

§ 249. Gdy sprawa zostanie ukończoną, wszywa 
się do akt - w pierwszej instancji  kartę  koloru zie­
lonego, w Ii-ej zaś instancji kartę koloru pom arańczo­
wego; odpada jednak  potrzeba wszycia tych akt do 
akt, które przedkłada się z zażaleniem lub zwraca po 
jego załatwieniu.

§ 250, 251. Dokum enty przechowuje się we 
wszytej do akt kopercie, oznaczając na niej jej za­
wartość.

§ 252, 254. Okładka akt w sprawach karnych ma 
być jasnobrązową; na niej u góry i u dołu umieszcza 
się sygnaturę, a nadto uwidacznia się na niej w arun-* 
kowe skazanie, z podaniem końca okresu próby. (S. 
W. —  30/5 1932).

§ 253. W sprawie, gdzie jest aresztowany, na 
okładce wyciska się stempel „Aresztowany", oraz na­
kleja się na jej grzbiecie poprzeczny, 5-centimetrowej 
szerokości pasek czerwony. Pasek ten zakleja się p a ­
skiem koloru okładki, a stempel skreśla, gdy już nie­
ma aresztowanego.

§ 254. Podobnie skreśla się znak warunkowego 
skazania, gdy gdy takowe zostanie uchylone.
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§ 256. Ponieważ okładka służyć ma w ciągu ca­
łego postępowania we wszystkich instancjach  (§ 225 
rcg. og.), przeto w sprawach śledztwa, prowadzonego 
przez sąd grodzki, użyć należy okładki, odpowiadają­
cej sądowi okręgowemu, wypełniając jedynie rubrykę 
„w sprawie" nazwiskiem oskarżonego, zaś u góry u 
mieszczając napis: „Akta śledcze sądu grodzkiego
w ......................  s y g n a t u r a ................................... “

Zasadniczo ak ta  w inny być ułożone w okładce, 
ponumerowane, zeszyte oraz zaopatrzone w kartę 
przeglądową, do której wpisuje się kolejno wszystkie 
pisma, na ak ta  się składające. Kartę wszywa się do 
ak t na pierwszem miejscu. Odstąpić atoli można od po­
wyższych zasad w wypadku, gdy akta  zawierają kilka 
kart tylko, a nie zachodzi obawa zniszczenia lub za­
gubienia.

§ 258. Przesyłając akta  innem u sądowi lub wła­
dzy, należy je przedtem zeszyć w okładce i karty  lako­
wych ponumerować; sama okładka nie o trzym uje nu ­
meru. W razie wyłączenia czegoś z akt, zaznacza się 
to w odnośnej (5) rubryce karty  przeglądowej. J a k ­
kolwiek dowody doręczenia m ają  być wszyte i ponu­
merowane, to jednak  nie wpisuje się ich do karty 
przeglądowej.

§ 261, 262. Tuż za kar tą  przeglądową wszyty 
być winien do akt wykaz przedmiotów wziętych 
w przechowanie sądowe, tak tych, które zna jdu ją  się 
w samych aktach jak  i przechowywanych w biurze 
podawezo-wykonawczem, względnie u osób trzecich 
lub innej władzy. Podobnie jak  samej okładki nie n u ­
m eruje  się ka r ty  przeglądowej, ani wykazu przedmio­
tów: obu tych ostatnich kart  nie prowadzi się, gdy 
ak ta  nie są zszyte.

§ 260. Akta dochodzeń wpisuje się do karty  
przeglądowej pod jedną pozycją, podobnie jak  i akta 
poszczególnych spraw, złączonych w jedno postępowa­
nie. Wówczas sprawy połączone prowadzi się pod je d ­
ną sygnaturą, a to pod sygnaturą  najstarszej sprawy, 
za czem przemawia i ta okoliczność, iż w repetorjach 
zaznacza się czas trw ania  postępowania, k tóry  obli­
cza się (§ 273) od pierwotnej daty wejścia.

§ 263. W  razie połączenia spraw, sygnatury  ich 
w pisuje się czerwonym atram entem  na okładce, zaś 
num erację  kart  zmienić należy, dostosowując ją  do 
ak t pierwszych. Ze względu na możliwość wyłączenia 
sprawy, należy ak ta  połączone wszyć razem z ich 
okładkam i i kar tam i przeglądowemu Akta złączone 
w pisuje się do kar ty  przeglądowej pod jedną pozycją 
każde z osobna, a dowody rzeczowe wpisuje się w wy­
kazie sprawy głównej. Na wypadek wyłączenia sp ra­
wy zapełnia się ak ta  przez złożenie do nich bądź 
części akt bądź wierzytelne odpisy.

§ 265. Przedstaw iając ak ta  instancji  odwoław­
czej dołączyć należy do akt wierzytelny odpis zaskar­
żonego orzeczenia, co jednak  w sądzie grodzkim nie 
jes t  obowiązkowe.

§ 266. ś rodek  odwoławczy należy zatrzymać 
w aktach, chociażby takowy został odrzucony. Sąd 
odwoławczy zwraca ak ta  sądowi pierwszemu po u p ra ­
womocnieniu się wyroku lub zawieszeniu postępo­
wania.

Repertorja — chociażby były sporządzone na p a ­
rę lat prowadzi się każdego roku z num erac ją  od 
początku. Repertorja winny być oprawione, z kartam i 
ponumerowanemu, których liczbę na ostatniej s troni­
cy stwierdza kierownik sekretarja tu  prezydjalnego.

§ 269 Inne księgi prowadzić m ożna w luźnych 
kartach, najlepiej składkami, a po upływie roku 
oprawia się takowe w jedną całość. Na okładce każ­
dej księgi należy uwidocznić nazwę tejże, oznaczenie 
sądu i wydziału (oddziału, sekcji) oraz rok kalenda­
rzowy, a w razie połączenia kilku roczników w jedną* 
oprawę wyszczególnić należy tenże okres k ilku­
letni.

§ 272. Oskarżonych, jeżeli jest ich więcej, ozna­
cza się w repertorjach  liczbami arabskiemi, które 
powołuje się w odpowiednich rubrykach  przy zała t­
wieniu sprawy. Nazwiska oskarżonych, nie mogące 
się pomieścić w jednej, umieszcza się w następnej 
rubryce.

§ 271, 273. Jeżeli sprawę wpisano ponownie 
względnie przeniesiono do reperto rjum  innego, wów­
czas pod datą  faktycznego dokonania wpisu w reper­
to r jum  uwidacznia się w nawiasie pierwotną datę 
wejścia sprawy.

§ 275. Jeżeli sprawy, które łącznie traktować na­
leży, wpisano do reperto rjum  odrębnie, należy akta 
te złączyć (§263), a dotychczasowe wpisy przenieść 
pod num er jednej z tych spraw (na js tarszej) gdzie 
w dalszym ciągu uskutecznia się późniejsze wpisy: 
gdyby to jednak  ze Względu na rozmiar wpisów było 
nie możliwe, należy dalsze wpisy uskutecznić tak, jak  
gdyby połączenia akt nie było. Łączność akt uw i­
docznia się czerwonym atram entem  w rubryce dla 
uwag.
§ 277. Sądy grodzkie prowadzą następujące repertorja :

1. Kg dla spraw karnych, w których akt 
oskarżenia wniesiono do sądu grodzkiego,

2. S - dla śledztw, których prowadzenie poru- 
czone zostanie sądowi grodzkiemu,

3. Kps - dla spraw udzielanej pomocy sądowej i
4. Ko —  dla spraw ogólnych.
Sądy okręgowe prowadzą następujące repertorja :
1. K —  dla spraw karnych, wnoszonych do sądu 

okręgowego,
2. Kad —  dla spraw karno-adm inistracyjnych, 

skierowanych na drogę postępowania sądowego,
3. Ks —- dla spraw karnych skarbowych, w któ­

rych akt oskarżenia skierowano do wydziału k arn o ­
skarbowego,

4 . S —  dla śledztw prowadzonych przez sędziego 
okręgowego śledczego,

5. P r  dla przedłożonych sądowi okręgowemu 
wniosków o zatwierdzenie zajęcia w sprawach p ra ­
sowych,

6 . Kps —- dla odezw o udzielenie pomocy sądo­
wej przez sędziego śledczego,

7. Ko —  dla spraw ogólnych,
8. Ka — dla apelacyj w sprawach karnych i
9. Kz - dla zażaleń w sprawach karnych.

Sądy apelacyjne prowadzą następujące repertorja:
1. KA — dla spraw apelacyjnych
2. KZ —  dla zażaleń
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(w sprawach karnych)
3. Ko —  dla spraw ogólnych.
Nadto sądy: apelacyjny, ogręgowy i grodzki pro­

wadzą: a) term inarz  rozpraw, b) term inarz  ogólny, c) 
term inarz  na dłuższe okresy, d) skorowidze, e) księ­
gę przechowywanych przedmiotów i f) wykaz spraw 
osób aresztowanych; sądy zaś okręgowe prowadzą 
skorowidze poszukiwanych, sędzia śledczy i sądy 
grodzkie: a) skorowidz poszukiwanych i wykaz aresz­
towanych w dochodzeniu i śledztwie.

§ 279, 280. W pływające do sądu okręgowego 
ak ty  oskarżenia z udziałem przysięgłych lub w postę­
powaniu doraźnem oraz sprawy prasowe wciąga się 
również do repertorjum  K. —  W  rubryce pierwszej 
tegoż reperto rjum  nad numerem porządkowym dopi­
suje się czerwonym atram entem  w skróceniu: „przys. 
dor.“ lub „pras."  z liczbą porządkową danej sprawy 
(por. dziennik h ipo teczny). Podobnie w sprawach k a r ­
nych skarbowych, wciąganych do reperto rjum  Kg, 
jakoteż przy apelacji do reper. Ka uwidacznia się 
nad num erem  kolejnym, num er porządkowy takiej 
sprawy z dopiskiem „sk“ (np. „sk 5“ ). Jeżeli sprawy 
w postępowaniu uproszczonem przekazane są jedne­
mu wydziałowi, wówczas na okładce reperto rjum  za­
znaczyć należy „sprawy rozpatrywane w postępowa­
niu uproszczonem" — i na odwrót - - dla wydziału, 
„sprawy rozpatrywane w postępowaniu zwyczajnem". 
Wypełnienia rubryk  8 i 9 kreską pionową uskutecz­
nia się zatem tylko wtedy, gdy oba powyższe postę­
powania (uproszczone i zwyczajne) prowadzone są 
w jednym  wydziale, gdyż osobnego repertorjum  dla 
spraw postępowania uproszczonego się nie prowadzi.

, § 283. W  rubryce 4 (oznaczenie oskarżyciela) 
repert. K przy oskarżeniach prokurato rsk ich  wpisu­
je się tylko sygnaturę akt p rokuratora .

§ 284. Podobnie jak  w repert. K i Ks wpisuje 
się w rubryce 3 repert. Kg obok nazwiska oskarżone 
go także nazwisko odpowiedzialnego (ojca, opiekuna, 
kura to ra) z dopiskiem „odp“ , zachowując przepis 
§ 272. Nazwisko odpowiedzialnego wciąga się narów m  
z nazwiskiem ‘oskarżonego do skorowidza.

§ 285. W  rubryce 6 (nazwisko i imię oskarżo­
nego) repert. KA, Ka, KZ, Kz wpisuje się oskarżo­
nych, co do których orzeczenie zaskarżono, zaś w ru ­
bryce 7 (apelujący) imię i nazwisko osk. pry w . po- 
siłk. z odpowiednim skrótem, a jeżeli apelującym  lub 
żalącym się jes t  p ro k u ra to r  lub oskarżony, wystarczy 
w tej rubryce podać w skróceniu: „prok.“ „osk." „osk. 
ad 1" ) .

§ 286. Postawienie oskarżonego w tymczasowym 
areszcie uwidacznia się w rubr. 9 repert. KA, Ka przez 
kreskę pionową, którą skreśla w odpowiedniej chwili 
(uchylenie aresztu).  Umorzenie, zawieszenie lub prze­
kazanie sprawy innej władzy względnie sądowi lub 
wydziałowi do załatwienia, uwidacznia się przez u- 
mieszczenie daty odnośnego postanowienia w rubryce 
„inne załatwienie".

§ 288. W  rubryce „wyrok" wpisuje się datę 
ogłoszenia wyroku; gdy jednak  zachodzi różnica mię­
dzy treścią wyroku a pierwotnem oznaczeniem prze­
stępstwa (rub. 5 K, Kad, Kg, rub. 6 Ks i 8 KA, 
Ka), wówczas w rubryce tej powołać należy przepisy

praw ne wyroku. Wpisy, odnoszące się do wniesienia 
apelacji lub kasacji, uskutecznia się z chwilą złoże­
nia wywodu, a gdy od wyroku I ins tancji  wniesiono 
kasację, należy obok daty (repert. K i Kg) umieścić 
lit. „k" (np. „k - 15/2.32").

§ 291 Sprawy, w których wyrok został na skutek 
apelacji zniesiony, wpisuje się ponownie do repertor­
jum  i sygnuje nową liczbą; w tym wypadku pod datą 
wpisu do repert. umieszcza się w nawiasie pierwotną 
datę wejścia sprawy do Sądu, a czas t rw an ia  postę­
powania oblicza się od obu powyższych dat.

§ 292. Analogicznie w rubr. „czas trwania post." 
jedną datę umieścić należy w nawiasie. Jeżeli na po­
stanowienie sądu okręgowego jako II instancji,  za­
łatwiającego sprawę w inny sposób aniżeli wyrokiem, 
wniesiono zażalenie — w rubr. „uwagi" repert. Ka 
notuje się datę wniesionego zażalenia jakoteż dato i 
treść orzeczenia. Podobnie postąpić należy w spra­
wach wpisanych do repert. Kz.

§ 293, 294. W rubryce 35 (początek kary) repert. 
Kg wpisuje się dzień wstąpienia na karę (o czem za­
rząd więzienia m a donieść), a wykonanie aresztu za­
stępczego uwidacznia się w tejże rubryce lit. „z" (np. 
„z — 8/12.30").  Koniec kary notuje  się w rubryce 36, 
również po otrzym aniu z zarządu więzienia zawiado­
mienia o jej wykonaniu. Odroczenie lub przerwę kary  
przedterminowe zwolnienie, rozłożenie grzywny na 
ra ty  i t. p. postanowienia uwidacznia się w rubr. 37 
(inne zarządzenie).

§ 295. Do repret. S. wciąga się wnioski, w sądzie 
zaś grodzkim polecenia o wszczęcie śledztwa. Jeżeli 
śledztwo nie zostanie wszczęte, wówczas w repert. 
nad numerem porządkowym znaczy się kolejny num er 
takiej sprawy czerwonym atram entem .

§ 296. Do repert. Kps. wpisuje się odezwy o u- 
dzielenie pomocy sądowej, wymagającej czynności sę­
dziego. W  szczególności należą tu : a) sprawy o zasto­
sowanie środków zapobiegawczych w toku dochodze­
nia, b) polecenia przeprowadzenia względnie zatwier­
dzenia odbytej już rewizji, c) wnioski o zatwierdzenie 
przymusowego odebrania przedmiotów, stanowiących 
dowód lub uzyskanych przez przestępstwo, albo też 
ulegających konfiskacie, d) wnioski o zatrzymywanie 
przesyłek pocztowych, telegraficznych i kolejowych 
w toku dochodzenia, e) wnioski o przedłużenie ty m ­
czasowego aresztu w toku dochodzenia (najwyżej o 1 
miesiąc), f) wnioski p ro kura to ra  i policji państwowej 
o nałożenie grzywny na oporną przy wzywaniu do 
stawiennictwa osobę, g) protokóły przedsiębranych 
w nagłych w ypadkach na wniosek pokrzywdzonego, 
podejrzanego lub z urzędu, czynności, m ających na 
celu utrwalenie  m aterja łu  dowodowego (art. 251— 252 
k. p. k.),  h) wreszcie postanowienia sędziego o n a ło ­
żeniu grzywny na osoby, uchylające się od wzięcia 
udziału w czynności sędziego pod nieobecność sekre- 
ta r ja tu  jako protokolanta.

§ 297, 298. Odezwy o uskutecznienie doręczenia, 
nie w ym agające postanowienia lub zarządzenia sędzie­
go, jak  również pisma z żądaniem przesłania akt, od­
pisów lub wyjaśnień - nie wciąga się do repertorjum  
Kps. Pisma, odnoszące się do ak t już założonych
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(przesłanie, odpis, wyjaśnienie) w inny być dołączo­
ne do odnośnych akt sprawy.

§ 299. Do reperto rjum  Ko wciąga się wszystkie 
pisma w sprawach karnych, które nie należą do in­
nych repertorjów, w szczególności należą tu t a k ż e :a )  
zawiadomienia o przestępstwie, przesyłane oskarży­
cielowi publicznemu, b) akty osk. publ., nie będącego 
prokuratorem , nadesłane sądowi celem um orzenia do­
chodzeń, c) sprawy, w których władza adm in is tracy j­
na odmówiła skierowania sprawy karno-adm in is tra­
cyjnej na drogę sądową (Ko sądu okręgowego), d) 
wnioski na odstąpienie spraw karno-skarbowych do 
postępowania sądowego, wreszcie e) złożone w sądzie 
grodzkim wnioski o zatwierdzenie zajęcia druku 
(sprawy prasowe).

§ 302, 303. Każdy wydział (oddział) prowadzi 
odrębne skorowidze alfabetyczne a to wspólne dla 
wszystkich repertorjów względnie dla repert. K, Kad, 
Ks, Kg, Pr, KA, Ka, KZ, Kz, które mogą służyć na 
kilka lat. Na polecenie kierownika sądu prowadzi się 
osobne skorowidze dla poszczególnych sekcyj a nawet 
dla poszczególnych repertorjów, jak  również wspól­
ne lub odrębne skrowidze dla innych, nie wymienio­
nych wyżej repertorjów.

fi 304. W rubryce pierwszej skorowidza wpisuje 
się nazwiska poszczególnych oskarżonych lub - jak  
dla spraw repert. Kps —  władzę lub osobę zw raca ją­
cą się o pomoc sądową.

§ 305. Do skorowidza wciąga się również odpo­
wiedzialnych. Jeżeli nie jest znanym, wówczas do sko­
rowidza wciąga się poszkodowanego, a sprawy, gdzie 
i nazwisko poszkodowanego jest nieznane, wciąga się 
w skorowidzu pod literą X, zaznaczając zdarzenie, n.p. 
„znalezienie noworodka w miejscowości Y“ . — Przy 
wpisach z reperto rjum  P r w braku  oskarżonego, po­
szkodowanego — uwidocznia się w skorowidzu ozna­
czenie druku  (tytuł, artykuł, num er) .

§ 306. Term inarz  ma dać pogląd, ile w danym 
dniu wyznaczono rozpraw, jak i ich wynik oraz kiedy 
ak ta  przez sędziego sekretariatow i zwrócone zostały. 
Dlatego też w rubryce „w ynik“ zaznaczyć należy 
przy poszczególnej sprawie, co z daną sprawą się s ta­
ło (wyrok, odrocz., zawieszono post., um orzono). 
W razie przerwy postępowania (w sądzie okręgowym 
na 14 — zaś w sądzie grodzkim na 30 dni) wciąga się 
ak ta  pod danym dniem w term inarzu  tylko wtedy, 
gdy te zostały zwrócone przez sędziego.

§ 308. Do term inarza  ogólnego wciąga się jedy­
nie sprawy, w których zakreślono czasokres do opra­
cowania, wniesienia p isma i t. p.

§ 310. Każdodziennie pierwszą czynnością kie­
rownika sekre tarja tu  winno być przeglądnięcie ter­
minarza rozpraw i ogólnego, celem stwierdzenia, czy 
nie należy akt przedłożyć sędziemu.

§ 311. T erm inarz na dłuższe okresy prowadzi 
się wyjątkowo, jeżeli czasokresy poszczególnych 
spraw wybiegają poza dany rok kalendarzowy, jak  
np. czuwanie nad końcem okresu zawieszenia kary.

§ 312. Wówczas z term inarza tego przenosi się 
sprawy, przypadające do opracowania w bieżącym ro­
ku do term inarza  ogólnego.

§ 314, 315, W ykaz aresztowanych w' dochodze­
niu i śledztwie prow7adzie ma sam sędzia. W pisu je  się 
każdego zatrzymanego na skutek postanowienia o 
tymczasowem aresztowaniu w dochodzeniu i śledz­
twie. Zapisek ten ma przypominać sędziemu o wydać 
się m ającem  co do aresztowanych zarządzeń, doty­
czących zwdaszcza przedłużenia lub uchylenia aresztu. 
W ykaz spraw osób aresztowanych prowadzi sekre tar­
jat.  Oba powyższe wykazy mogą być założone na kil­
ka lat.

§ 316. Na polecenie sędziego, oskarżonego -  co 
do którego postępowanie zawieszono -— wańąga się do 
skorowidza poszukiwanych, na rówmi ze skazanym, 
na którym kara pozbawienia wolności, z powodu jego 
ukryw ania  się lub z innego powodu, w ykonaną być 
nie może. W pisy do skorowidza poszukiwanych u sk u ­
tecznia się po wykreśleniu sprawy z reperto rjum  Kg.

§ 318. Skorowidz ten prowadzi się alfabetycznie, 
i można prowadzić jeden tylko skorowidz dla całego 
sądu (kilka wydziałów, oddziałów) i założony być mo­
że na kilka lat.

§ 319. Z końcem każdego roku przedstawia 
urzędnik, prowadzący skorowidz poszukiwanych, 
wszystkie akty  doń wciągnięte sędziemu, celem wyda­
nia zarządzeń, zmierzających do wykrycia osoby po­
szukiwanej.

§ 320, 321. Księga przechowywanych przedmio­
tów, prowadzona przez biuro podawczo-wykonaweze, 
w inna być oprawiona, z kar tam i ponumerowanemi, 
których liczbę stwierdza kierownik sekre tarja tu  p re­
zydialnego, oraz przesznurowana.

§ 322. Przedmioty, należące do jednej sprawy, 
chociażby ich było kilka, wciąga się pod jedną pozy­
cją. Na w ydany przedmiot przechowuje biuro podaw- 
czo-wykonawcze pokwitowanie, które może być u sk u ­
tecznione również w rubryce 14 księgi.

§ 325. Sprawę należy uważać za załatwioną i ta­
kową z reperto rjum  wykreślić, gdy: a) wydano wyrok 
(pisemne wygotowanie), b) gdy uprawomocniło się 
postanowienie, kończące postępowanie, c) gdy sprawę 
przekazano innej władzy do załatwienia (innemu wy­
działowa, oddziałowi), d) gdy sprawcę przeniesiono do 
innej księgi, e) gdy uprawom ocnił się wyrok zaoczny, 
a to po odrzuceniu sprzeciwu lub upływie term inu  do 
jego wniesienia.

d. n.
./. Bojarski.

Lista wpływów  
na „Fundusz Prasowy”.

( Ciąg d a ls zy )

111. Towarzystwa) Okręgowe Urzędników Sądo­
wych w' B yd g o szczy ...........................................  17.50

112. Franciszek Wysocki, starszy sekretarz Są­
du powiatowego w Miechowie ....................  2.—

113. Karol Gadlec, naczelny sekretarz Sądu A- 
peiacyjnego w K a to w ic a c h ...........................  15.—
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P o d z i ę k o w a n i e
W s z y s t k im  S z a n o w n y m  Panom  Kolegom , k tó rz y  złożyli na  nasze w e z w a n ie  datki na 

fundusz zapom ogow y d la  w d o w y  i sierot po naszym  Koledze ś. p. L u d w ik u  K aszu b ow sk im  
sk ła d a m y  niniejszem najserdeczniejsze „B ó g  z a p ła ć ” .

O kręgow e T o w a r z y s t w o  U rzędn ikó w  S ą d o w y c h  w  B yd g oszczy
Z  a  W  3' d z i a ł:

S e k re ta rz  Prezes
(— ) S ta n is ła w  K u lc z y c k i  (— ) K a z im ie r z  R ą fo w ó k i

Doroczne W alne Zgromadzenie
Z w ią z k u  s ą d o w y c h  u rzęd n ikó w  i p r a k ty k a n tó w  — sek re tarsk ic h  i k a n c e la ry jn y c h  lw o w sk ie g o  
okręgu ap elacy jn eg o  odbędzie się w e  L w o w ie  w  niedzielę dn. Ą m aja  1900 r. o godzinie 10-ej 
przed  południem w  sali ro z p r a w  S ą d u  O kręgow ego —  W i d z i a ł  karn37, ul. B a to re g o  3, I p. 
z następ u jącym  porządkiem  dziennym:

1) odcz3’ tanie ostatniego protokółu,
2) spra w o z d a n ie  z czynności W y d z ia łu ,
3 ) sp ra w o z d a n ie  Kom isji  R e w iz 3 7jnej, 
ą) uzupełnienie W y d z ia łu ,
5) w 37bór Komisji R e w iz 3 7jnej,
6) K o ła  o kręg o w e —  zm iana S tatutu
7) s p r a w a  Z w ią z k u  K re d y to w e g o  —  P a tro n a t ,
8) w nioski i interpelacje .

nioski C z ło n k ó w  na W A ln em  Zgrom adzeniu  s t a w ia ć  się m ające, m ają b y ć  pisemnie 
zgłoszone w  W y d z i a l e  Z w ią z k u  na t rz y  dni przed  dniem o d b y c ia  W a ln e g o  Zgrom adzenia .

P. T . K o le g ó w  i Koleżanki t a k  m ie jscow ych  jakoteż  zamiejscow3'ch z a p ra sz a m y  do 
jaknajliczniejszego udziału w  W a ln e m  Zgrom adzeniu.

Z a  Z a r z ą d  Z w i ą z k u  
S e k re ta rz  Prezes

(— ) A l. Turek (—) Soóo/jki

Ważne dla S ekre ta r ja tó w  K a rn y c h ! ! !

„KSIĘGA WZOROW KARNYCH”
Według polskiego kodeksu postępowania karnego

w  o p ra co w an iu  Sędziów7: D r a  W u s a to w s k ie g o  i D r a  R osenbllitha, z a w ie ra  w z o r y  w sz e lk ich  
pism sąd ow 37ch, k tóre  w  m yśl § §  2 i 5  i 2 1 6  reg. k a r .  sp o rz ąd za  s e k re ta r ja t ,  oraz  w z o r y  
p ro w a d z e n ia  re p erto r jó w  k arn yc h .  C e n a  10  zł. obniżona d la  P. T .  C z y t e ln ik ó w  „ A p e lu " ,  k tó rz y  
z am ó w ią  p rz y  pomoc37 dołączonego bonu do k w o t y  6 zł. za  egzemplarz, sp łacane j w  2 ra tach .

Do W ydaw nictw a „Księgi W zorów  K arnych”
W  K R A K O W I E ,  U L .  S I E N K I E W I C Z A  2 a .

Z a m a w ia m  egzem plarzy  „K s ię g i  W z o r ó w  K a rn 3 7c h “ po 6.—  zł.

N a z w is k o  . .................................................................................................................. -.

Z a w ó d  ................   -...........................................................................................................

A d r e s .......................................................................................................................................................
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Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  
Centralnego Związku Zrzeszeń U rzędników  Sądowych R. P.

zw ołu je  niniejszem na zasadzie  § 1 1  statutu

któ re  odbędzie się

W W A R S Z A W I E  dnia l8  maja 1930 roku o godzinie 10-ej przed 
południem w sali posiedzeń Sądu Najwyższego przy pl. Krasińskich JVT° 5

z n astępu jącym  porząd kiem  dziennym:

C Z Ę Ś Ć  U R O C Z Y S T A  (godz. io  rano):

i) O t w a r c ie  Z e b ra n ia  D e le g a tó w  i przem ów ien ia  pow ita ln e , 2) w yg łoszenie re fe ra tó w ,
3 ) w y b ó r  Kom isji  M a n d a t o w e j .

P r z e r w a  p o s i łk ow a  do godziny 14-ej.
C Z Ę Ś Ć  G O S P O D A R C Z A  (godz. 14):

4) O d c z y ta n ie  protokó łu  poprzedniego Z e b r a n ia  D e leg ató w , 5 ) sp ra w o z d a n ie  z d o ty c h c z a ­
sow ej działalności Z a rz ą d u ; sp ra w o z d a n ia :  k aso w e , R e d a k c j i  i A dm in istrac ji  A pelu ; wnioski
Komisji R e w iz y jn e j ,  6) sp ra w o z d a n ie  Kom isji  M a n d a t o w e j ,  7) w y b ó r  członków  Z a r z ą d u  i K o ­
misji R e w iz y jn e j ,  8) zmiana statutu  w  § 6 d o ty c z ą c a  usta len ia  w y so k o śc i  sk ła d e k  c z ło n k o w ­
skich, 9) w y b ó r  K om is ji  s tatu tow ej,  10) budżet na n a stę p n y  okres, 1 1 )  w olne w nioski, 
12 )  zam knięcie  obrad .

U d z ia ł  w  Ogólnem Z e b ra n iu  mogą w z ią ć  t y lk o  te S to w a rz y s z e n ia ,  k tóre  są  członkami 
C en tra ln ego  Z w ią z k u  Z rzeszeń  U rz ę d n ik ó w  S ą d o w y c h  Rz. P.

W  m yśl § §  9 i 10 statutu, D elegac i Zrzeszeń  O k r ę g o w y c h  m ają  b y ć  zaopatrzeni 
w  pisemne pe łnom ocnictw a sw y c h  Zrzeszeń  z wym ienieniem , ilu cz łon ków  D e le g a t  reprezentuje. 
Zrzeszenie O k r ę g o w e  ma p r a w o  w y s ła ć  jednego de legatć  na k a ż d y c h  100 sw y c h  członków ; — 
jeżeli Zrzeszen ie  p o s ia d a  17 5  cz łonków , w y s y ł a  dw óch  d e legatów , —  jeżeli zaś posiada, 
mniej niż 100 cz łonków , w y s y ł a  jednego de legata .  D e leg at  Z rzeszen ia , m ającego w ięce j  niż 
100 cz łonków , ma p r a w o  ty lu  g łosów  na Z e b ra n iu ,  ile setek  cz łon ków  reprezentuje. K oszta  
delegacji p o k r y w a ją  Zrz esz en ia  O k rę g o w e .

W s z e lk ie  wnioski mogą b y ć  zgłaszane najpóźniej na 8 dni przed ogólnem Zebran iem
na ręce  p rezesa  C en tra ln ego  Z w ią z k u  Z rzeszeń  kol. W a c ł a w a  S ikorskiego . W n io s k i  zgłoszo­
ne później nie b ęd ą  poddane ro z w a ża n iu  Ogólnego Z e b ra n ia .

A D R E S Y  w  korespondencji z C e n t r a lą :  Prezes, kol. W a c ł a w  S ik o rsk i ,  W a r s z a w a ,
S ą d  O k r ę g o w y  K a r n y ,  pl. K ra s iń sk ic h  12 ,  (telefon N r .  92-49), G e n e ra ln y  se k re ta rz  C e n tra l i ,  
kol. Zenon S zkoln ick i W a r s z a w a ,  S ą d  N a jw y ż s z y ,  pl. K ra s iń sk ich  5 (telefon 540-18) .

Z a z n a c z a m y , że pod an y  w  m a rco w ym  numerze A pelu  termin Z ja zd u  D eleg ató w  na dzień 
1 1  maja r. b. z w a ż n yc h  p rz y cz y n  musiał b y ć  przesu n ięty  na  dzień 18 m aja  r. b.

Z A  Z A R Z Ą D :  Prezes (— ) W . S ik o rsk i  
G e n e ra ln y  sek re ta rz  ( —) Z . S zk o ln ic k i
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